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28 lutego nastąpiło otwarcie 
linii lotniczej Warszawa —  
Bejrut...

B ejru t —  W sch ód  i Z ach ód  p o ­
łączone pod  w ieczn ie  radosnym  
niebem .

Czarne cyp rysy  w ystrze liw u ją  
vyeoko w granatowe, pogodne 
niebo Chwieją się na tle lekkiej

I nad tym  to św iatk iem  p rze ­
suną się po raz p ierw szy  d ługie  
cienie sta low ych  sk rzydeł p o l ­
skich  sam olotów . Z ach y boeą  nad 
ośn ieżonym i szczytam i L ibanu, 
nad p in iow ym i laskam i i p rz y ­
lepionym i do zb oczy  kam ien nym '

1920 r. —  ogłoszenie k on stytu cji 
republik i W ielk iego  L ibanu.

B ejru t aw an sow ał na stolicę 
m łodziu tk ie j republik i, na stolicę 
W ysok iego  K om isarza F rancuskie 
go.

P ż k  jest g łów n ym  portem  za­
plecza syryjskiego, centrum han­
d low ym , posiada dwa uniwe-sy-
tety, prezydenta, rząd, kardynała, 
patriarch ę i a czk olw iek  gdzieś 
tam za pięknym  L ibanem  w zbiera  
now a naw ałn ica  odradza ją cego  
się Islam u, z jaw ia  się n ow e  w id ­
m o prześladow ań , k ato lick i Liban 

jest sp okojny . Z łote s łoń ce  na 
bezch m u rn ym  n iebie  jest sy m b o­
lem  optym izm u, z ie lon y  cedi w 
god le  p ań stw ow ym  -  sym bolem  
nadziei.

B yć tu, m ieszkać tu, to znaczy 
p ok och ać m iasto, pokochać góry  
tw orzące jeg o  tło, m orze szum ią- W muzułmańskiej dzielnicy miasta 
ce u stóp, czerw on e piaski i srebr­
ne ga je  oliw ne, co w iosn ą  lęwitną w joskam i s osiadr na czerw o n v m
m iliardem  rożow ego kw iecia , r o -  : . , . . _i. , . . ; piasku lotniska,kochac te strom e uliczki i wrza- • > .
skliwy ruch uliczny, tarbusze i i Polski lotr.ik podejmuje diogę 
czadry. zakrywające oblicza mu-l ^tkniętą mu przed latami przez 
zutmanek. barwne turbany kur-, Polskiego tułacza

M atka Boska L ibańska.

bryzy m orsk iej w ach larze  palm. 
ozłocon e  d a k ty low ym i gronam i. 
Srebrzą się szaro -z ie lon e  o liw k o ­
w e gaje, cień  rzucają  rozłożyste  
parasole pinii,-..w iją się kolczaste 

ż y w o p ło t y  .fan tastyczn ie  p o w y g i­
nanych  kaktusów . Ż ółte  bu k iety  
m im ozy, cu d ow n ie  barw n a tęcza 
natury. Z łotem  prom ieni słon ecz­
nych  spow ite  m iasto.

Lew ągt. Mięfjfeantna ras i ludzi, 
m ieszanina ku ltur i w p ływ ów .

'Z aczęło  się gdzieś w zam ierz- 
ch le j przeszłości, gdy- brodaci F e­
n icjan ie  u podoba li sobie to w y ­
brzeże. i w znieśli na nim sw oje  
sław ne k rólestw o T yru  i Sydonu- 
W tedy  to p o jaw ia  się po raz p ierw  
Śhy" w  h istorii, B crytu s —  d z is ie j­
szy Bejrut.

W  ba rw n ym  m ieście, co za tło 
obrało  sobie tęczow e gory  L ib a - 
ńn, a stopy m aczało w  sp o k o j-

dy jsk ie . rozw rzeszczane suki (b a ­
z a ry ). k n a jp y  portow e i d ziw n ych  
p o lic ja n tów  regu lu ją cy ch  ruch  
czerw on ym i latarkam i.

M iasto, ja k  w ycię te  z kartonu, 
jeisne, pełne zieleni i gam y barw . 
W ązkie. u liczk i ciąg le  pną się 
gdzieś w górę lu b  strom ym i scho 
dkam i opadają  w dół. O bok  n o ­
w oczesn ych  d om ów  rozsiad ły  się 
arabskie pałace o alabastrow ych  
w nętrzach , fontannach  i u p a ja ją ­
cym  zapachu kw iecia . P rzed  luk ­
susow ym i kinam i tłom , przed bu 
chająe'5;.nii gw arem  i zapachem  
nąj-gilówW kaw iarenkam i i rian- 
cingEyrjń. Uum. Baw ią się taksam o 
dobrze, g d y  obserw u ją  popisy! no 
w oczesnych  tańców , jak  i cm ok a ­
ją c  z zachw ytu  nad tańcem  b rzu ­
cha w w ydaniu  stukilow c-go anioł 
ka.

O bok  spalonych  słońcem  b ed u - 
inów , g ru bych  O rm ian, czarnych  
o w ielk ich  nosach L ib ań czyk ów

Mały Seraj — siedziba rządu lib ańskiego

n ych, g ra n a tow ych  toniach ś r ó d -  sp otyka się roześm iane od ucha do
ziem nego m orza, po F en icjanach  
b iw a k ow a li rzym scy  leg ion iści 
A ugusta, p óźn iej k rw iożerczy  fa -  
tym idzi z Egiptu, w reszcie  b o h a ­
terscy  k rzyżow cy  G otfry d a  de 
B ouillon . Szalały  w o jn y , zarazy. 
Trzęsien ie ziem i w  555 roku  p o ­
grzeba ło  P°d m ufam i miasta 
30.000 ludzi.

L ecz Bejrut, ży.1. p ław ił się w 
kw ieciu  i prom ieniach  s ło ccz - 

nych.
P o k atolick ich  św iętych , co li­

m itow ali sob ie  ten pogodnj- kraj 
i zam ieszku jące go ludy. przyszli 
T u rcy, ogn iem  i. m ieczem  niszcząc 
w szystko, co z K rzyżem  m iało coś 
w spóln ego. W o jn y  z E giptem  i 
D ruzam i, a lian ckie  arm ady, zasy­
pu jące  m iasto ogniem  sw ych  ar­
m atnich paszcz.... P rzekupni i in­
trygu ją cy  tu reccy  paszov.de. Z a ­
męt, upadek . Straszna rzeź k ato­
lick ich  M aron itów  w  1860 r. In ­
terw encja  m a ją ce j zaw sze sw oje  
interesy na L iban ie  F ran cji, zno­
w u sp ok ó j, w reszcie  rok  1914, 
p rzyw leczon y  z gór  ty fu s i w k oń - 
cu pam iętn y  dzień 1 w rześnia

ucha gęby  S en ega lczyk ów , p rzy ­
bran ych  w  khaki m u n dury  fra n ­
cuskie. przy boku  dzierżących  
m iast bagn etów  p łaskie tasaki, 
słyn ne , .c o u p -co u p “ . R ozw ieW aja 
się na w ietrze burnusy  arabskie 
lu b  czerw on e  p e lery n y  spahisów . 
D och odzi p iosenka fran cu sk a  lub 
jęk liw a  m elod ia  W schodu . 
v R uch. zg iełk . C iągle coś b u d u ­
ją. burzą, m odern izu ją -

A  gra n a tow e  fa le  m orsk ie  sp o ­
k o jn ie  pieszczą z ie lon k aw e skały, 
a b ia łe  czapk i śniegu na lib a ń ­
sk ich  szczytach  w abią  i kuszą.

G orąco... M oże na p lażę za m ia ­
sto a m oże na narty  w  g óry ?

A rak , nargile, szam pan, h om a­
ry. ostrygi. A rab sk ie  „k u b b e “  i 
bou iavez m arsylijsk i. F rancuski 
żargon  i tem peram ent w schodu . 
Z ło to  o w o có w , złote słońce. M im o 
zy upajają , bryza m orska szum i 
w śród  palm .

G dzieś z w yżyn  filig ra n ow ego  
m inaretu  śp iew a ■ m uezzin, grzm i 
radością  dzw on  w  katedrze. Suną 
czarne, b roda te  postacie  Jezu itów , 
misjonarzy- W schodu ...

em igranta.
W  m arm u row ym  g rob ow cu , na 

m ałym  cm en tarzyk u  nad sam ym  
brzegiem  m orza  sp oczy w a  jed en  
z tych , co  im ię P olsk i n iósł w  
św iat, co d z ieciom  i w nu k om  
sw oim  kazał czekać na Polskę.

nosić ją  w sercu i duszy.
P u łk ow n ik  Sas-M anasterski.
Ostatni d ow ód ca  sadykow skich  

dragon ów  ottcifnańskich. co tutaj, 
na w ybrzeżu  B ogów , w  dalekim  
B e jru cie  na ostatnim  sw oim  b i­
w aku stali.

Jeszcze 50 lat temu-..
D ziś ślad po nich, to g rób  ich 

pułkow nika. Ukochał M anaster- 
ski są sw oją  drugą o jczyzn ę, gdzie 
przez parę lat b y ł n aw et g u b er­
natorem . Sp oczą ł tu ta j na w ieki i 
dziś. gdy  cień  polsk ich  skrzydeł 
padnie na je g o  m ogiłę dusza je g o  
znajdzie w reszcie

g g n i :r “ ł.- ł  ć f ’

H otel Saint G eorges —  m ie jsce  spotkań  h ig h -life h i be iru ck iego ,

kala się zm artw ychw stan ia  P o l­
ski, doczekała  się odw iedzić  p o l­
skich rycerzy .

B ejru t. Ileż w ięzów  zwuązało tę 
stolicę L ibanu z Polską, z polskim  
duchem .

Prócz Manasterskiegc guberna­

torem  p row in cji z siedzibą w B e j­
rucie b y ł syn M ichała C za jk ow ­
skiego i L u dw ik i Śn iadeck iej. tu ­
taj. w przytu lonym  do stoków  
górsk ich  m onasterze Ju liusz Sło- 

spokój. D o cze - j w aeki p isał A nhellego. Iluż na­
szych  tu łaczy  z łoży ło  tutaj po 
d łu g ie j w ęd rów ce  sw o je  kości-.. 1 
dziś staną zapew ne ram ię przy  ra 
m ieniu  by  pow itać polsk ie orły.

M iasto, gdzie na każdym  n ie ­
mal kroku  spotkać m ożna S as-

GDY CHCECIE SCHUDNĄĆ
Pamiętajcie o z l o l a .b  Magiatra 
Wolskiego na pizemiant; materii 
z* zn. oebr. „DRUKOSA” , klńre 
stewie się przeciw otyłości. Za­
wierają cne Jod oiganłczny w ro­
ślinie morskiej Yachanpo, który 
pobndza organizm do spalania 

nadmiernego Iłnszczn.

krzeskich. K on isk ich  —  potom ku w 
pow stań ców  tułaczy, gdzie nieo­
fic ja ln ym  am basadorem  Rzeczy­
pospolite j jest leg ion ista  syn p o e -  
ty -tu ła cza  K arola  B rzozow skiego, 
H ubert K ora b -B rzozow sk i.

W  dalek ie kra je, na Wybrzeże 
B ogów , polsk ie  ptaki zaniosą myśl 
polską, po lsk iego  ducha tym praw 
dziw ym  P olakom , co  ch oć  nieraz 
nie u m ieją  ju ż naw et po polsku, 

i szczycą się , sw ym  pochodzeniem  
M an aster skich, G órk iew iczów , Za j szczycą  się sw oim i polskim i pasz­

portam i.
Tym  p raw d ziw ym  naszym  em i 

grantom  zam orskim  z których  
m ożem y b y ć  dum ni, co w  nawale 
przyn oszących  nam  w styd i hań­
bę  p seu d c-p o lsk ich  em igran tów  
potra fią  przyp om in ać m ieszk ań ­
com  W schodu  o słavm ych  tra d y ­
c ja ch  Bem a, C za jk ow sk iego , Za­
m oysk iego , D em bińsk iego. M jC- 
k iew icza. S łow ack iego . Szulca. 
M anasterskiego, B rzozow sk iego...

Mac aft Wzdom dki

teatru warsiawshle
Jak w ielką, rolę i znaczenie o d ­

g ryw a  teatr .w życiu  ku lturalnym  
narodu tego ju ż  dzisiaj nie trzeba 
tłum aczyć. W ielu  jed nak, dla 
których  teatr, naturaln ie dob ry  
teatr, stał się n ieodzow n ą kon iecz 
nością w życiu, zapew n e nie zna 
dobrze historii teatrów  w  P olsce  
i nie w ie, ja k  one w yg lą d a ły ./ A  
przecież w yg lą d  ich, szczególn ie 
w yg ląd  teatrów  stolicy  m u a  każ­
dego zainteresow ać.

JEDEN 
Z PIERWSZYCH 

TEATRÓW
H istoria teatrów  w P olsce , a 

tym  sam ym  historia teatrów  w a r ­
szaw skich jest bardzo h y p ote ty cz - 
na, badanie je j u trudnia brak 
n iezbitych  d ow od ów . W iadom ości 
w tym  zakresie czerpać m ożem y 
jed yn ie  z lu źn ych  notatek  i lis­
tów .

W  rezyd en cjach  k rólew sk ich  
oddaw n a istniały teatry, w  k tó ­
rych  urządzano w id ow isk a  tea­
tralne dla szczu p łego  gron a o -  

sób Z ok azji u roczystości d w o r ­
skich.

Za jeden  jed nak  z p ierw szych  
teatrów , od p ow ia d a jących  ściślej 
tem u określen iu , m usim y uważać 
teatr na dw orze  W ładysław a IV 
Z n a jd o w a ł się on na Zam ku K ró ­
lew skim  i u rządzon y został p raw - 
d op od oob n ie  ok o ło  1637 r. Sk ła ­
dał sie ze sceny, nieznacznie 
podn iesionej, bard zo  jednak g łę­
bok ie j, od d zie lon e j od w idow ni 
dw iem a kurtynam i.

W id ow n ia  składała się z lóż 
na piętrze . dla dam  oraz m iejsc 
sto ją cych  na parterze dla panów . 
D la króla , d w oru  i dyp lom a tów  
b y ły  osobn e m ie jsca  h onorow e.

P rzedstaw ien ia  o d b yw a ły  
przew ażn ie  popołudn iu .

ROZWÓJ TEATRÓW
P o W ład ysław ie  IV  teatr nie cie 

sząe się pow odzen iem  ch y lił sie do 
upadku. D op iero  po w stąpien iu  
na tron polski A ugusta M ocnego, 
w ie lk iego  m iłośn ika w id ow isk  te ­
atralnych  zaczyna się je g o  roz ­
w ój.

P o w sta ły »w ów czas dw a teatry, 
jeden pod ..go łym  n ieb em ”  w  
O grodzie Saskim  (o k o io  1713 r .) . 
M iejsce jeg o  n ie jest ś c i ś l e  zna­
ne, p raw dopodob n ie  tam, gdzie 
obecn ie  zn a jdu je  się-sadzaw ka.

sic (sztu k i teatralnej w P olsce  odegra ł 
teatr szkoiny  O. O. P ija ró w  w  
W arszaw ie, który  zapoznaw ał spo 
łeczeń stw o polsk ie  z literaturą 
dram atyczną Z achodu . P ow stan ie  
jeg o  b y ło  zasługą Stan isław a K o ­
narskiego. Z n a jd o w a ł się on w  
jed n ym  ze sk rzydeł C ollegium  
Nofciłium  przy  ul. M iod ow e j. B y ła  
to w ów czas najw span ialsza i n a j­
obszern ie jsza  sala teatra ln a  w  
W arszaw ie.

TEATO . SASKI

Jest to dom  przy  ul. N ow y Św iat 
64.

TEATR NARODOWA
P on iew aż coraz bard zie j d aw a ł 

się w e  znaki brak sp ecja ln ego  po 
m ieszczenia na teatr, n ow y  w ła ś­
c icie l p rzyw ile ju  teatralnego, k a ­
m erdyn er k ró lew sk i —  F ra n ci­
szek R y x . w ydz ierża w iw szy  p la ­
ce przy  u licy  D łu giej obok  P a la - 

'cu  R zeczypospo lite j (P a łac K ra -

s m u u m t
PIGUŁKI

ne przy zakładzie n au k ow ym  O. 
O. Jezu itów  oraz u K s. Ks. T ca ty - 
n ów  p rzy  ul. D łu giej. Teatry  te 
od egra ły  n iem ałą ro lę  w  rozw oju  

[dżtuki teatralnej w  P olsce .
D rugi teatr zn a jdow a ł się r ó w - i 

nież w obręb ie  rezyd en c ji k ró -  j 
lew sk ie j t. zn. m niej w ięce j tam , j 
gdzie dzisiaj zn a jd u je  się gm ach  
g iełdy .

B y ła  to bu d ow la  obszerna. W i- 
dzow n ia  zbudow ana b y ła  w  
kształcie p o d k o w y . P ierw sze  i dru 
gie p iętro  m ieściło  ty lk o  loże, na 
parterze zaś b y ły  m ie jsca  osobne 
d la  szlachty i dla m ieszczan.

T eatr ten nosił nazw ę „S ask ie  
g o ” , zbudow an y  został w  1724 r., 
zburzon y zaś w 1772 r. T eatr Sa­
ski w  dzie jach  teatru po lsk iego  p o  n ieodpow iedJ  ^  że za
zostanie na zaw sze pam iętny, 
gd yż  w  nim  w łaśnie za p a n ow a -

o  , . , . , , , , s iń sk ich ). rozpoczą ł bu dow ę g m a -
P oza tym  ustmały sale tea tra l- chu teatrJ f t

NOWY SUŁKÓW
P o zburzeniu  teatru  Saskiego 

pu bliczn e  przedstaw ien ia  tea tra l­
ne cd b y w a ły  się w  sali pa łacu  
radzi w iiłow sk iego  na K ra k o w ­
skim  P rzedm ieściu , w  d zisie jszym  
pałacu  P rezyd iu m  R a dy  M in i­
strów .

W 1774 r. w łaścicie lem  przyw i ­
leju  teatralnego został August 

j ks, Su łkow ski, k tóry  w yb u dow a ł 
, sp ecja ln y  gm ach  t..» z w . N ow y  
! Su łk ów . G m ach  ten jed n a k  ok a-

nia Stanisław a Augusta, w  listo­
padzie 1765 r. w ystaw ion o  po raz 
p ierw szy  sztukę polską. O d tej 
daty  w ięc  rozpoczyn a  się w łaści­
w ie historia teatru  p olsk iego  w 
dzisie jszym  zrozum ieniu .

TEATRY SZKOLNE
B ardzo w ażną ro lę  w  ro zw o ju

niechano urządzania w  nim  w id o ­
w isk  teatralnych , a w  r. 1820 prze 
kształcono g o  na ja tk i. Dzisiaj 
zn a jd u je  się tam targow isko,

ROTR -  GOLUB
Wyśmienite s e r k i  w  opakowaniu

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

Przemoc w Niemczech

tm m m ia m m
/ REGULUJĄ ŻOŁĄDEK

Obszernie pisze o tym, dając wiele 
J przykładów z codziennego życia ł-ie- 
I miec — Józef Kisielewski w tycli roz-' 
i d.ialach, które nie weszły do jego o- 
statniei głośnej książki p. t. ../emia 
gromadzi prochy”. Rozdziały tc Wy­
drukowane zostały obecnie w naj­
świeższym numerze „Tęczy”.

Marcowy zeszyt tego ilustrowane­
go miesięcznika przynosi także wiele 
ciekawego materiału aktualnego (syl­
wetka zmarłego Ojca św. Piusa XI, 
obecne przemiany w Sowietach, opis

obrządków w loży masońskiej, kulisy 
hitlerowskiego zaboru Austrii, obfite 
przeglądy bieżących spraw' ze wszyst­
kich dziedzin życia polskiego i obce­
go), oraz bogań dział rozrywkowy 
(felietony, humor, grafologia).

W -dalszym ciągu redakcja ogłasza 
co miesięczną subskrypcję prac gra- i 
ficznych polskich artystów (za niską ! „Theatre de Societe 
cenę można nabyć oryginalny obraz). 1 
Szersze kola czytelnicze zainteresuje 
popularny konkurs krajoznawczy z 
cennymi nagrodami.

w g. p ro jek tu  
B on aw en tu ry  S o la r i‘ ego, p rzy ­
czyn i fundusze na ter, cel p o ch o ­
dziły  ze szkatu ły  króla , k tóry  w o 
b ec  tego b y ł fa k tyczn ym  w ła ści­
cie lem  teatru.

G m ach  ten w yk oń czon o  i odda 
no do użytku  w  1779 r. Podczas 
p rzeb u d ow y  w  1791 r., powięk­
szono scenę i w id ow n ię  oraz do­
bu d ow an o  sale red u tow e . Odby­
w a ły  sie tam  w id ow isk a  teatralne 
d o  1833 r., w  pół w iek u  zaś póź­
n ie j został on ca łk ow ic ie  zburzo­
n y. T eatr ten b y ł różn ie  nazywa­
n y : P u b liczn ym , W ielk im  (za cza 
sów  prusk ich  i K sięstw a Warszaw 
sk iego ) oraz N a rod ow ym . Nazwa 
ta p och od z iła  stąd, że w ysta w ia ­
ne w  n im  b y ły  sztuki w  języku 
polsk im , a zespół ak torów  s iJ a - 
da ł się z P o la k ów .

INNE TEATRY
Z  teatrów , p ow sta ły ch  w W a r­

szaw ie w w ie lu  X V III  na u w agę 
zasługu ją  jeszcze  dw a, k tórych  
tw órcą  b y ł k ró l S tan isław  A u ­
gust.

Jeden z n ich  zn a jd ow a ł się w  
P om a ra ń cza m i w  Łazienkach  i 
p raw d op od ob n ie  został o tw o rzo ­

ny w  1786 r. D ru g i rów n ież  w  
Ł azienkach  t. zw . „T ea tr  nad w o ­
d ą ”  o tw arty  został trochę późn iej, 
p raw d op od ob n ie  ok o ło  1788 r. Z a  
tą datą p rzem a w ia ją  akw arele 
N orblina , p rzedstaw ia jące  w id o ­
w isko teatralne, urządzone z oka 
z ji odsłon ięcia  pom nika Jana S o ­
b iesk iego  w  1788 r.

Na zakoń czenie  n ależy  jeszcze 
w sp om n ić  o teatrze fran cu sk im  

zorgan izo­
w an ym  przez p. T yszk iew iczow a  
w  pałacu  P aca  p rzy  u licy  M .o d o - 
w ej.


